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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 
Rzezie uliczne .w Casablanka. —  Splądrowanie 
banku państwa. — Atak powstańców na konsulat 
francuski. — Rozszerzanie się „świętej wojny“. 
Bombardowanie Mazagan. — Częściowa okupacya 
Maroka przez Francyę. — Stracenie Białorackiego 
w Warszawie. — Zerwanie stosunków dyplomaty- 
cznych Boliwii z Watykanem. 
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iina iicya W Maraki. 


(Teiegramy „N. Reformy" z 9 sierpnia.) 


Nowe waiki w Casablanca. 


Tanger. W nocy z wtorku na środę atako- 
wano konsulat francuski. Okręt, który przy- 
był z Casablanca, podaje, ża podczas jego od- 
jazdu miasto jeszcze bombardowano. Francuzi 
wylądowali onegdaj 2000 żołnierzy. W ulicach 
miasta według wszelkiego prawdopodobieństwa 
wre walka. Marokańczycy splądrowali żydow- 
ską dzielnicę i zabili wielu żydów. Europej- 
czycy znajdują się wszyscy w bezpiecznem 
miejscu. Wojska trzymają się dzielnie. 

Miasto stoi w płomieniach. Bateryw lg 
dowe, które odpowiadały na bombardowanie, 
zniszczono. Na ulicach Casablanka leży 
bardzo wièie zwłok Marokańczykuw. Sklepy 
zamknięte. Ludność uboższa znajduje się w nę- 
dzy. Konsulowie polecili otworzyć sklepy, aby 
ludność mogła się zaopatrzyć w żywność. : 

Tanger. Dnia 6 b. m. w poładnie spłądro- 
wano Bank państwowy w Casablanca i zabra- 
no 60.000 pesetów. Francuscy żołnierze mary- 
narki „strzegą konsulatu angielskiego, gdzie 
schronili się zastępcy dyplomatyczni Austro- 
Węgier. Niemiec i Stanów Zjednoczonych. 

Tanger. Krążyła tutaj pogłoska, że 10.000 
Marokańczyków wpadło do Casablanca i ostrze- 
liwało miasto, aby się pomścić na Furopejczy- 
kach. Dalsze doniesienia stwierdzają jednakże, 
że pogłoska ta była nieprawdziwa, gdyż do 
miasta przybyło tylko kilkku Mahometan, 
aby podburzyć ludność do mordowania 
chrześcian i żydów. — Agitatorów tych awie- 
Z16NO. 


Bombardowanie Mazayan, 


Tanger. Okręt wojenny „Duchaila* odjechał 
z Cusablanka do Mazagan, gdzie ludność po- 
wstała. 

Gibraltar. Biuro Reutera donosi: Według na- 
deszłych tu wiadomości, okręt „Duchaila* miał 
bombardować Mazagan. "z 

Wiedeń. „Zeit“ donosi z Tangeru, że fran- 
cuski krążownik „Duchaiła* wczoraj 
bombardował Mazagan i zniszczył większą część 
miasta. 3 


Rozszerzanie stę „wojny świętej”. 
. Tanger. Według wiadomości z Rabat, Ka- 
bylowie dali gubernatorowi 15 dni czasu do 
usunięcia francuskiego kontrolora 
cłowego i grożą napadem na miasto. 
Na razie panuje jeszcze spokój. 

Paryż. Z Laracłie donoszą do „Tempsa*, że 
sytuacya jest tam także groźna. 

Tanger. Agencya Havasa donosi: Z powodu 
energicznego przedstawienia poselstwa francu- 
skiego. wtadze sułtańskie rozwijają żywą akcyę, 
w celu ntrzymania porządku i bezpieczeństwa. 
Kilku Marokańczyków zostało aresztowanych 
z powodu objawienia nieprzyjaznych uczuć wo- 


bec Francuzów. — Zarządzenia te wywołały u 
obcych korzystne wrażenie. 


Ucieczka Europejczyków. 
Tanger. W Rabat Francuzi schronili się na 
parowiec, podobnież Europejczycy z Mazagan 


-a się na okręty, znajdujące się w por- 


m interwencya zbrojna. 
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Algier. Okręt z 300 strzelcami i d woma 
oddziałami artyleryi górskiej wyjechał 
do Maroka. 

Tanger. Wezoraj przybyły tu dwa okręty 
przewozowe z wojskiem, które wysiadło 
na ląd. 

Tanger. Przybyła tu francuska łódź 
to Ibedowa „Casini*, która odłączyła się od 
eskadry, płynącej do Casablanca. Oczekuje ona 
rozkazów z poselstwa francuskiego. — Także 
Da tu hiszpańska łódź torpe- 

wa. 


Tanger. Koło Casablanca znajduje się 5 krą- 


zawników francuskich i 1 hiszpański. Trzy inue 
krążowniki znajdują się w 'Tangerze. 


- Częściowa okupacya Maroka. 
aryz. „lemps“ dowiaduje sie, że F 

i że Francya 
ma zamiar aż do zorganizowania bolicyi w Ma- 
roku okupować pewną część Maroka. 


— ———kBonierencye dyplomatów. 

„Paryż. W najbliższych dniach przybędzie tn 
hiszpański prezydent ministrów Maura, celem 
konferowania z ministrem spraw zagranicznych 
Pichonem. 

Karlsbad. Francuski ambasador w Tangerze 
Regnaui, który przybył tu onegdaj, miał 
wczaraj konferencyę z prezydentem francuskich 
ministrów Clamencaau 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. 
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Stanowisko Niemiec. 
Paryz. „Temps“ wywodzi, że zarówno an- 
basador niemiecki w Paryżu, ks. Rado- 


lin, jak i rząd niemiecki w Berlinie, po- 
chwalają w zupełności postępowa- 
nie Francyi 


Ralzuil. 


Berlin. Donoszą do pism tutejszych, że jeden 
szczep odstąpił Raizulego. Przypuszcza- 


ja, że Raizuli z tego powodu wkrótce się 
podda. 


L Rowi i zadan ryjtieg 


Warszawa, 8 sierpnia. 


(Ze spraw sądowych. — Ujęcie dezertera. — A- 


resztowania i rewizye. Niema zesłańców. — 
Niendała ucieczka więźniów). 


Wczoraj zapadł wyrok administracyjny w 
sprawie zajść niedzielnych podczas iłuminacyi. 
Jak wiadomo, za rozbijanie lub gaszenie lata- 
rek iluminacyjnych na ulicach, zaaresztowano 
w niedzielę 33 podejrzane osoby. Z osób tych 
30 skazano administracyjnie na 3 miesiące wię- 
zienia, 1 osobę uwolniono, a co do dwóch jeszcze 
nie powzięto decyzyi. 

Do tutejszej Izby sądowej wpłynęło kilka 
Spraw, wytoczonych wielu osobom, zamieszka- 
łym w gubernii warszawskiej i kaliskiej, a o- 
skarżonym o nałeżenie do Narodowej Demokra- 
cyi, która jako nieulegalizowana, jest partyą 
nielegalną. 

Wczoraj do przejeżiźających doróżką przez 
ul. Dobrą dwóch mężczyzn, podbiegł jakiś czło- 
wiek, pochwycił leżące z tyłu doróżki palto. 
które następnie włożył na siebie, i zaczął ucie- 
kać. W tej chwili przechodził ulicą agent poli- 
cyjny, który spostrzegł uciekającego, przytrzy- 
mał go i następnie odprowadził do cyrkułu, 
gdzie stwierdzono, iż aresztowany nazywa się 
Kazimierz Stężycki i jest zbiegiem z rostow- 
skiego pułku grenadycrów. ~ 7 

Wczoraj około godz. 10 wieczór na ul. Fran- 
ciszkańskiej zebrał się tłum młodych żydów, 
liczący około 100 osób. Spostrzegłszy zbliżają- 
cy się patrol, tłum rozbiegł się, aresztowano je- 
dnak 8 ludzi. : 

Wczoraj w Targówku i Utracie policya z po- 
lecenia wydziału oclrany dokonała masowych 
rewizyj, podczas których aresztowała ogółem 40 
osób. Aresztowanych odstawiono do Ratusza. 

Dzisiejsze poranne pisma nie notowały z dnia 
wczorajszego żadnych zesłań i wysiedleń. Rzad- 
ki to wypadek, od dłuższego już czasu nie- 
znany! 

Jak podaje „Kuryer Kielecki“, w Kielcach 
kilkunastu więźniów, osadzonych w miejscowem 
więzieniu, usiłowało przeprowadzić plan ucie- 
czki, który wszakże został wykryty i udare- 
mniony. r | 

Mianowicie władze więzienne, powziąwszy 
podejrzenie, dokonały nagłej rewizyi w godzi- 
nach rannych. Oglądano i badano szczegółowo 
wszystkie cele. W jednej z nich sprawdzono, 
iż w kubłe, służącym do wynoszenia odpadków, 
znajduje się pewna ilość tłnczonej cegły, po- 
mieszanej ze starem wapnem. 

Dokonano szczegółowej rewizyi celi i Spo- 
strzeżono, że w rogu tej celi część drzewna 
podłogi jest przepiłowana, a deski przymoco- 
wane śrubami. Gdy odkręcono sruby, odsunięto 
deski, pod któremi znaleziono niewielką ławkę, 
wkopaną w ziemię; ławka ta przytłaczała tłu- 
czoną cegłę i wapno. Znaleziono również dwie 
sztaby żelazne, których używano do kopania 
ziemi w miejsce łopat. 

Jak się okazało, istniał zamiar przekopania 
podkopu tak długiego, aby dotrzeć do kanału, 
którego wierzchnią część zdołano już z zewnątrz 
rozerwać. Kanał ten ciągnie się pod ogrodem 
miejskim i wychodzi w połe. 

Wobec tego odkrycia przedsięwzięto nadzwy - 
czajne zarządzenia, 


(Tel. „N. Reformy“ z 9 sierpnia.) 
Egzekucya. 


Warszawa. We środę na stokach cytadeli 
warszawskiej wykonano wyrok śmierci 
na Kazimierzu Białoruckim, skazanym 
przez sąd wojenny za zamach na inżyn. Pro- 
skurjakowa. á 


Aresztowanie anarchistów. 


Grodno. Pet. ag. tel. donosi: W Białymstoku 
wykryto mieszkanie konspiracyjne 
anarchistów. Znaleziono broń, naboje i ko- 
respondencyę w języku żydowskim. Uwięziono 
7 osób. 


Napady rabunkowe. 


Kijów. Pet. ag. tel. donosi: Rano na ulicy 
kilku uzbrojonych ludzi zrabowało 
artelszczykowi tramwajów 1300 rubli. Podczas 
pościgu jednego z napastników zatrzymano; po- 
zostali z pieniędzmi uciekli. 

Ekaterynburg. Pet. Ag. tel. donosi: W pobli- 
skiej wsi nieznani ludzie w celach rabunko- 
wych zamordowali 60-letniego popa. 
„Balta. Pet. Ag. tel. donosi: Koło wsi Teodo- 
rówka na mieszkające w lesie rodziny żydow- 
skie napadli rozbójnicy, zabili 5 osób izra- 
bowali 800 rb. ; 


Bomby. 


Moskwa. Pet. ag. tel. donosi: W nocy na 
letnisku Poszczyno Ostrowskia dokonano rewi- 
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zyi W jednej willi znałeziono 5 dużych 
gotowych bomb, korespondencye i litera- 
turę nielegalną. Uwięziono 21 osób. 

W związku z temi aresztowaniami dokonano 
rewizyi w warsztatach szkoły tech- 
uicznej; wykryto literaturę nielegalną, proch 
bezdymny, 600 nabojów i bomby. 

Petersburg. Z Moskwy donoszą, że w szkole 
technicznej odkryła policpa laboratorynm 
bomb. Znaleziono 5 bomb gotowych i prze- 
pisy sporządzania bomb. Aresztowano 20 
osób. 

Mariupoi. Pet. Ag. tel. donosi: W bliskości 
pewnej fabryki znalezione 10 bomb, zakopa- 
nych w ziemię. 


Proces o spissk na cara. 


Petersburg. Proces przeciw uczestnikom spi- 
sku na życie cara rozpocznie się dnia 20 bm. 
przed sądem wojennym. Wśród oskarżonych 
znajduje się porucznik marynarki Borys Miki- 
teńiko i 3 kobiety. 


Czarna sołnia przed sądem. 


Petersburg. W ciągu ubiegłego miesiąca osą- 
dzono sprawy o pogromy w Wiatee, Krasnogo- 
rówce, Werkjewee i Berezani. Dwóch pogrom- 
ców skazano ma 8 lat ciężkich robót, 19 na 25 
lat rot aresztanckich, a 37 na 22 lata więzie- 
nia. 

Z redaktorów pism czarnosecinnych pocią- 
gnięto do odpowiedzialności redaktora „Wie- 
cze“ za wydrukowanie artykułu mnicha Helio- 
dora, potępiającego władzę najwyższą. =“ ` 

Wskutek starań związku rosyjskiego, ułaska- 
wiono 15 włościan skazanych w Żytomierzu na 
pozbawienie wszystkich szczególnych praw i 
przywilejów i na zamknięcie w więzieniu na 8 
miesięcy za udział w zhiegowisku, które doko- 
nało pogromu. 


Kandydatury prawdziwych Rosyan. 

Petersburg. „Ruś“ dowiaduje się, że związek 
narodu rosyjskiego jako kandydata do Dumy 
z miasta Kijowa wystawia prezesa miejscowej 
filii związku, Teodora Postnyja, byłego lo- 
kaja. 

W liczbie kandydatów jest nawet kobie- 
ta, nazwiskiem Wiera Gronyka. Kandyduje 
ona ze Smoleńska, gdzie jest prezesem filii 
związku. 


Car na wodach fińskich. 


Sztokhoim. Svencke tel. b. donosi, ża okręt 
„Standard“ z carem Mikołajem na pokładzie 
przybył onegdaj do Biórkoe. Wczoraj o go- 
dzinie 1L przybyła carowa i udała się na 
pokład „Standardu*. i 

Przypuszczają. że para carska zabawi na 
wodach fińskich przez kilka dni. 


„ Październikoocy w Warszawie, 


, Warszawa, 8 sierpnia. 

Utworzony w Warszawie Związek paździer- 
nikowców zwrócił się do centralnego komitetu 
z prośbą, aby ten zawiadomił władze tutejsze, 
że w Warszawie powstał jego oddział, przez co 
uniknie się konieczności legalizacyi oddziąłu 
przez warszawską komisyę guberniałną. Naste- 
pnie oddział, przy poparciu centralnego komite- 
tu, rozpocznie agitacyę wyborczą w War- 
szawie w celu przeprowadzenia swego kan- 
dydata do Dumy od ludności rosyjskiej w 
Warszawie. i 

Według słów kilku październikowców, głó- 
wnym ich celem będzie przeprowadzenie w War- 
szawie zdecydowanego październi- 
kowea. 

W sprawach Królestwa Polskiego 
październikowcy warszawscy głoszą program 
następujący: 

Wolność zakładania szkół prywatnych z ję- 

zykiem wykładowym polskim; wykład w szko- 
łach rządowych niższych po polsku, w szkołach 
miejskich MI-klasowych i w gimnazyach panuje 
język państwowy rosyjski. 
* Po polsku mają być wykładane: język pol- 
ski, literatura polska i religia. Sprawę szkół 
wyższych i praw dla szkół prywatnych powin- 
na rozstrzygnąć Duma. 

Jo do gospodarki krajowej, paździer- 
nikowcy warszawscy godzą się na szeroki 
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czajów ludności i jej odrębnych warunków na- 
rodowych. - Zastrzegają sobie wszakże pewne 
zmiany w projekcie samorządu miejskiego, wy- 
pracowanym przez komisyę obywatelską pod 
przewodnictwem mecenasa Suligowskiego. 

W sądownictwie październikowcy war- 
szawscy uznają za pożyteczne, aby rozprawy 
w sądach i zjazdach pokoju odbywały się w 
języku polskim, w sądach wyższych zaś w ję- 
zyku rosyjskim, jednak bez krępowania języka 
polskiega,- mając m -wzęłędzie, żo ma być za- 
prowadzony sąd przysięgłych i że nie wszyscy 
będą znali język rosyjski. k 

Sprawę oddzielenia Chełmszczyzny 
od Królestwa ma zdecydomać Duma. 

W sprawie żydowskiej głosy paździer- 
nikowców były podzielone, ale większość była 
za tem, że na razie należy znieść granice o0- 
siedlenia. Co do nadania praw łudności żydow- 
skiej, październikowcy przekazują sprawę tę 
Dumie 


ZAKIEJSCOWĄ: Admóaistracya „Nowej Reformy” 
Grówna trafika w Rynku. — Agencya 3. Hopcasa 
Bande! Rretsthnera, 


Monachium i Norymberdze), — W. Scnafek 


stówych, a 1 


Są to poglądy osobiste członków oddziału 
warszawskiego, nie opracowane w szczegółach 
i nie zaakceptowane jeszcze przez centralny 
komitet stronnictwa, który może je rozszerzyć, 
lub przyjąć bez zmiany. 


Telefoniczne 1 telegruficzne 
wiadomosci „Nowej Reformy 


z dnia 9 sierpnia. 


Płot. (Altengrabaw). Cesarz Wilhelm wy- 
jechał do Wilhelmshöhe. : 


Katastrofa pod Trzemeszaem. 


Poznań. Ranny podczas katastrofy kolejowej 
koło 'I'rzemeszna kupiec Seidlin zmarł 

Siedztwo wykazało, że robotnicy zajęci zmia- 
ną szyn, nie zakręcili śrub przy świe- 
Żych szynach i nie dali sygnału, aby po- 
ciąg zwolnił biegu, lecz udali się do namiotu 
na spoczynek, aby rano powrócić do pracy. 

Poznań. Wśród zabitych w katastrofie pod 
Trzemesznem znajduje się niejaki Abrahamo- 
wicz z Kijowa. 

Pomiędzy rannymi jest trzech Rosyan, któ- 
rzy nie chcą wymienić swych nazwisk. 

Na miejscu „katastrofy były czynne pociągi 
ratunkowe z Bydgoszczy, Gniezna, Inowrocławia 
i Torunia. 


O sejmową reiormą wyborczą. 

Praga. „Narodni Listy“, omawiając na na- 
czelnem miejscu sprawę sejmowej reformy wy- 
borczej, zarzucają szlachcie konserwatywnej, iż 
ona winna, że reforma wyborcza nie przyjdzie 
do skutku. Dawno już proszono wielką własność 
konserwatywną, aby ze swoich 70 mandatów 
odstąpiła 25 dla kuryi powszechnej, aby Sejm 
czeski mógł się składać z 4% mandatów wiel- 
kiej posiadłości i głosów wirylnych i z 200 po- 
słów ludowych, z czego przypadłoby 126 na 
Czechów, 74 na Niemców. Projekt ten natrafił 
na opór zarówno szlachty czeskiej, jak i Niem- 
ców. 


Sejm czeski. 


Praga. Na zgromadzeniu wyborczem w Pil- 
znie oświadczył pos. Fressl, że Czesi radykalni 
domagają się zwołania sejmu na jesień. Gdyby 
rząd nie zwołał sejmu, radykali czescy wycią- 
gną konsekwencye z tego w Radzie państwa. 


Stosunki w czeskim klubie, 


Praga. Profesor Masaryk wywodzi w swo- 
im organie, że stosnnki w czeskim klubie w 
Radzie państwa są nie do wytrzymania. Z te- 
go powodu należy odstąpić od myśli wspólnego 
kiubu i wyszukać inną forme. 

Organ pos. Kramarza „Den* przyłącza się 
do tych zapatrywań i sądzi, że nia Młodoczesi, 
lecz agraryusze zawinili, iż związek czeski nie 
spełnił swego zadania. Fr 


Austrya i Serbia. 

Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg.* donosi, że rząd 
austryacki nie zgodzi się na prośbę, przedłożoną 
ponownie przez rząd serbski, o pozwolenie prze- 
wozu mięsa i drobiu przez Austryą. 


Powiększanie floty nlemieckiej. 

Berlin. Rząd postanowił przedłożyć parlamen- 
towi na przyszły rok projekt budowy dwóch 
okrętów wojennych. 3 


Niemcy w Persyl. 


Berlin. „National Ztg.* donosi, że wśród 
głównych punktów koncesyi na Bank niemiecki 
w Persyi znajduje się, oprócz przyznania ochro- 
ny wojskowej i wolności od podatków na czas 
trwania koncesyi, t. j. na 45 lat, także prawo 
wybijania monet w mennicy cesarskiej, 


Zatary iturocko-perski. 
Londyn. W Izbie gmin sekretarz stann dla 
spraw zagranicznych na zapytanie w sprawie 
zatargu na granicy turecko-pruskiej oświadczył, 
że zastępca Anglii w Konstantynopolu poczy- 
nił u Porty przedstawienia, mające na celu u- 
trzymanie pokoju. 


Boliwia I Watykan, 


Lapaz. Orędzie prezydenta republiki Boli- 
wia do kongresu zawiadamia © zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych z Wa- 
tykanem, z powodu protestu papieża 
przeciwko wolnemu wykonywania wszystkich 
kultów, przeciw ukróceniu przywilejów klerów, 
oraz przeciw zaprowadzeniu ślubów cywilnych. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, piątek 9 sierpnia. 
Kalendarzyk kościelny: Zenona i Ja- 
liana męczenników. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz, 4 min. 22, zachód o godz. 7 min. 
9; długość dnia godzin 14 min. 47. 


Teatr miejski w Krakowie: „Traviata“ (po 
raz pierwszy). 


Ziazd do salin w Wieliczce. Dnia 18 b. m, 
odbędzie się zjazd do kopalni w Wieliczce, przy 
rzęsistem oświetleniu z okazyi urodzin cesarskich. 
Bilety wstępu po 5 koron (bez windy) i 6 koron 
(z windą) nabywać można w biurze kraj. Związku 


ZAŁĄCZNIK de „Nowej Relormy” (prospekty, cyrkularze, ogłoszen t p.) przyjmoje się za cenę 2 R. ot 108 


Rok XXVI. 


Prenumerate przyjmują : 


i wszystkie arzęty pocztowe; MIEJSCOWĄ: aammsiracya „Nowej Relommy", — 
i A. Sziemonowej, al. Sławkowska 2. — Kandel SŁ Kariimskiego, Sukiennic — 
al Szewska, — Mandei I Foier, ul. Karmelicka 13. 


ZAMIEJSCOWĄ PRENUMERATĘ | OGŁOSZENIA (inseray) przyjmują: We LWOWIE Biura dzienników: Ludwik Ploha, m. Karcia Lad- 
wika 1. — S$ Sokołowski, Pasai Hausmana $. — W PRZEMYŚLO Heszeles. — W JAROSŁAWIU A. Amster — W WIEBAM 
hermana Goldsthmied (sprzedat pojedynczych mamerów), _ Wollzee 6. — M. Dukes Nachi, Haasensiein X Vogier (lakie w Ham- 
urgo, Franklurcie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — A Oppelik — R. Mosse (takie w Beime, Hamburgu 


(Wollzeńe). — W PARYŻU Societe Motele de Patiti A Lorette, directegr 
Rue Rougemań 61. 


DGŁOSTENIA (irseraty) przyjmuje Aoministiacya „łowej Reformy” 1a opłań ad miejsca wiersza drobnem pismem (petii) Za pierwszy 
mi 20 h. za kaidy nesiępny raz po 16 h. — NADESŁANE pa 6O b, od wiersza za kaidy rat. 
GŁOSY PUBLICZNE pe 2 Kor. ed wiersza Wkład tabelaryczm cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 48 bal, następny [9 


10 hal. pó wiersa 
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turystycznego w Krakowie (pałac Spiski) i w księ- 
garni S. A. Krzyżanowskiego. 

Wycieczka akademicka. „Związek akademicki*, 
zachęcony udaniem się pierwszej wycieczki, nrządza 
drugą wycieczkę wieczorową w sobotę du 10 b. m. 
do Sikornika. Na miejscu zostanie znowu nrządzo- 
nym na małe rozmiary wieczorek artystyczno-lite- 
racki. w skład którego wejdzie śpiew solowy. chór, 
deklamacya, monologi humorystyczne i t d. — 
O zmierzchu spalone zostaną ognie sztuczne. Punkt 
zborny w lokalu „Związku akademickiego“, przy 
ulicy Zwierzynieckiej I. 22, I p. punktualnie o go 
dzinie wpół do 6 wieczór. Zarząd „Związkn aka- 
demickiego* uprasza także innych akademików 
nieczłonków Stowarzyszenia, aby jako goście wzięli 
udział w wycieczce. Wstęp wolny. 

Nieostrożny rowerzysia. Ooraz częściej zaczy- 
na się zdarzać, że ladzie nie umiejący dobrze i pa- 
wnie jeździć rowerem, naukę jazdy odbywają po 
ulicach miasta, gdzie roztrącają przechodniów. Wy- 
padki przejechania przez niedoszłych cyklistów, 
choć lekkie, zdarzają się prawie codzień. Wczoraj 
n. p. w ul. Dietlowskiej jakiś rowerzysta najechał 
na pięcioletniego Mieczysława Myszkowskicgo, 8y- 
na stróżki. Dziecko, dostawszy się pod rower. od- 
niosło złamanie uda prawego i kilka sińców. Kon- 
tuzyonowanego chłopea przyniosła matka na stacyę 
ratunkową, gdzie założono mu prowizoryczny opa- 
trunek na nogę i odesłano go na oddział chirur- 
giczny szpitala kw” łiazarza. 

Zdaje się, że byłoby wskazanem, aby w mieście 
wolno było używać roweru tylko wprawnym cy- 
klistom. - 

Z Pogotowia ratunkowego. Wczoraj po poła- 
dnin przechodziła placem Maryackim starsza wyro- 
bnica Klara S. W drodze przyczepiło się do niej 
kilku niedorostków, którzy bez żadnego powoda 
poczęli się z niej naigrawać, a jeden z nich za- 
sypał jej piaskiem oczy, tak, że kobieta, mie nia 
widząc, musiała się udać "po pomoc na stacyę ra- 
tunkową, gdzie przepłakano jej oczy. 

Wojciech Malinowski, woźnica, urządził sobls 
poubiednią drzemkę pod wozem, zaprzężonym w ko- 
nie. Naraz konie, przestraszone jakimś krzykiem, 
szarpnęły wóz, tak, że koła. przeszły przez leżą- 
cego na ziemi woźnicę. W rezultacie jednak skoń- 
tzyto się tylko na lekkiem pokaleczeniu. Malinow- 
skiego opatrzyło Pogotowie ratunkowe. 

Przygody menażeryi. Pisma warszawskie do- 
noszą: We środę z Częstochowy do Czerwonego 
Boru pod Łomżą, na kolei nadwiślańskiej, pociąg 
towarowy przywiózł 6 wagonów z okazami mena- 
'żeryi, na których ciężyło do pokrycia zaliczenie 
w wysokości rb. 500, oraz przekaz opłaty irachto> 
wej za przewóz. Po przybyciu na stacyę Czerwony 
Bór i sprawdzeniu całości „towara*, oraz zawar- 
tości wagonów, okazało się, że z wiezionych w nich 
dzikich zwierząt „padły 2 lwy i antylopa, a te 
z powodu braku pokarmu i jakiegokolwiek © zwia- 
rzęta te starania ...: b 

Właściciel menażeryi, Lorberberg, zażądał od ko- 
łci nadwiślańskich 6000 rh. odszkodowania, Ala, 
ponieważ ma ich odmówiono, oświadczył, że, jako 
zrujnowany, odmawia i zrzeka się przyjęcia całej 
menażeryi, t. j. i reszty pozostałych przy życiu, 
choć wygłodzonych. zwierząt. + 

Można sobie wyobrazić kłopot kolei, względnie 
zarządu stacyi Czerwony Bór w danym przy 
padku. 

4óż tedy zrobiono, żeby pozbyć się... nie pro 
szonych, a z głodu wyjących i ryczących pasaże 
rów? 

Żandarmerya kolejowa przedsięwzięła Środki, w 
celu oddania zwierząt, lecz nie ich właścicielowi, 
który porzucił je i zostawił bez żadnego dozora, 
ale — policyi miejscowej do przeżywienia. “` 

Zarząd kolei nadwiślańskich polecił w ciągu 24 
godzin sprzedać menażeryę przez licytacyę na po- 
krycie należności kolejowej. Gdyby zaś okazało się 
to niemożliwem, wydał na wszystkie niewinne zwie- 
rzęta — wyrok śmierci. 

Burze. Z Pragi teiegratnją: Burza, jaka szalała 
we wtorek w większej części kraju, wyrządziła 
znaczne szkody, szczególnie w Czechach północnych. 
W okolicy Unterschneebach dach, zerwany przez 
wicher, zabił cnłopa. Aen 

Pociąg w niebezpieczeństwie. Z Tierscanite 
telegrafują: Z powodu burzy pociąg osobowy był 
w wieikiem niebezpieczeństwie. Grad wybił szyby 
w wagonach, a wicher groził im obaleniem. 

Wypadek w kopalni. . Z Eitleben telegrufują: 
Podczas wjazdu do szybu przerwała się lina, pod: 
| trzymująca kosz. Trzech górników zginąło 
trzech odniosło rany. 


Sprawa Haua. Z Karlsruhe telegrafują: Ko- 
munikat policyi donosi, iż aresztowane niejakiego 
Lindsnana pod zarzutem wymuszenia, któ- 
rego się chciał dopuścić na osobie pami Oigi Moli- 
tor, wystosowawszy do niej list anonimowy z dọ- 
niesieniem, iż widział, jak zasztyletowała swoją 
matkę. Przyrzekał on w liście zachować milczenie 
i prosił równocześnie o jej rękę. Lindenau ma 
lat 64 i jest żonaty. 

Z Karlsruhe telegrafują: Podczas rewizyi w mie- 
Szkaniu Lindenaua zabrano wiele listów. 

Zwłoki w kufrze. Z Paryża telegrafują: Do- 
tychczasowe śledztwo przeciw małżeństwu Guld 
wykazało, że są oni niezaprzeczenie Spra- 
wcami morderstwa na osobie Szwedki Emy 
Lewin, wdowy po bogatym kupcu, który jej Poe 
stawił rentę w kwocie 35.000 franków. Guidowia 
zamierzali obrabować Lewinową, gdyż posiadała 
cenne klejnoty. 


„Odznaczenia. „Wiener Zeitung? ogłasza: Cosara 
nada? dyrektorowi kasy pocztowej we Lwowfe. dr. 
Józefowi Sękowskiemu we Lwowie, tytuł rad- 
cy rządowego, i starszemu zarządcy pocztowemu 
w Złoczowie, Józefowi Olszewskiemnu, tytuł 
radcy cesarskiego, obom z okazyi przeniesienia na 
własną prośbę w stan spoczynku- 
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Zacząłem się oddalać od „Ipecacuanhy*. 
Z niemem osłupieniem przypatrywałemi się, jak 
na pokładzie wszystkie ręce zaczęły poruszać 
liny i jak zwolna zwrócił się statek pod wiatr. 
Zatrzepotały żagle i wydęły się, wiatr zaczął 
w nie uderzać — i zwolna okręt zaczął mi zni- 
kać z oczu. : 
Ani razu nie podniosłem głowy, aby za mm 
spojrzeć; zaledwie mogłem wierzyć tema — co 
sie stało. 

Leżąc na dnie łódki, jakby ogłuszony, pa- 
trzyłem bezmyślnie przed siebie na dalekie, pu- 
ste morze. 

Ale wnet przyszła świadomość i zrozumia- 
łem, że znajduję się znowu, jak nie dawno te- 
mu, w tej samej małej łupinie, na pół już to- 
nącej; podniosłem się i rozglądnąłem: statek 
byi już dosyć oddalony, ale zobaczyłem, jak z 
pokładu rudowłosy kapitan słał mi drwiące po- 
żegnania... 

Spojrzałem ku wyspie: łódź zmniejszała się 
ciągie i przybliżała do brzegu... 

Cała groza położenia stanęła mi nagie przed 
oczyma: nie miałem żadnych środków, aby do- 
bić do lądu, nie miałem czem kierować łódką. 
Do tego byłem zmęczony i głodny. Ogarnęło 
mnie zwątpienie i rozpacz, łzy zakręciły się w 
eczach i zacząłem płakać, jak nigdy jeszcze od 
czasów dzieciństwa, zacząłem się rzucać w ło- 
dzi. pięściami bić w wodę i modlić się głośno 
e śmierć. 


F. 
gońców wyspy wzrnszyła jednak li- 


Łódka unosiła mnie ku wschodowi, ukośnie 
do wyspy, gdy nagle zobaczyłem, że szalupa 
wyspiarzy zawróciła i skierowała się ku mnie, 
Gdy qodpłynęła bliżej, zauważyłem, że towa- 
rzysz Montgomerego, ów siwowłosy, barczysty 


meżczyzna, wiulony między stos skrzyń, 
wywał się we mnie nieruchomo. Karzeł o czar- 
nej twarzy, stojąc niedaleko steru przy pumie. 
również wpatrywał się we mnie.* Oprócz tego 
było w szalupie jeszcze trzech ludzi, wy gląda- 
jących dziwacznie, prawie zwierzęco, na któ- 
rych psy zaciekłe ujadały. Montgomery stero- 
wał Dotarłszy do mnie, uwiązał moją łódkę 
liną. aby mnie w ten sposób holować. nie mo- 
głem bowiem wsiadać do szalupy, gdyż nie było 
w niej miejsca. 

Wszystko to ocuciło mnie z apatyi i dodało 
mi sil. Dosyć też pewnym głosem na zawołanie 
Montgomerego odpowiedziałem, że łódka jest 

[prawie pełna wody. a gdy mi podał czerpak, 
mogłem się zabrać do wylewania jej. 

Siwowłosy spogiądał na mnie ciągie jeszcze 
nieprzyjaźnie, ale, jak mi się zdawało. już z pē 
wną dozą troskliwości. Gdy wzrok mój spotkał 
się z jego wzrokiem, spuszczał oczy i spogią- 
dał na psa, siedzącego u jego nóg. Mężczyzna 
ten, jak już wspomniałem, był barczysty, silnie 
zbudowany, czoło miał wyniosłe, nad powieka- 
mi zwisała skóra, rysy twarzy były surowe, a 
ostre zagięcie kątów ust nadawało jej wyraz 
zaciętej stanowczości. Z Montgomerym rozma- 
wiał po cichu, tak, że nie mogłem niczego usły- 
szeć. 

Trzej inni ludzie, obsługujący szałupę, two- 
rzyli coś wyjątkowego. Widziałem tylko ich 
twarze, ale w twarzach tych było coś, co nie 
wiem czemu budziło we mnie dziwną odrazę. 
Wpatrywałem się w nich i wrażenie to nie 
przechodziło, choć nie wiem, co je wywoływało. 
Na pierwszy rzut oka zdawało się, że są to lu- 
dzie - bronzowi, ale przy biiższem wpatrzeniu 
się widziałem, że ciała ich były jakby owinięte 
w cienką brudno-białą materyą. Mężczyzn ta- 
kich mie widziałem nigdy jeszcze, a kobiety 
tyłko na wschodzie. Na głowach nosili oni tur- 
bany, z pod których widać było twarze z wy- 
sunięterni naprzód szczękami dolnemi i bły- 
szczącemi oczyma. Włosy mieli czarne, ster- 
czące jakby sierść końska, a budewą ciała zda- 
wali się przewyższać ludzi wszystkich ras, ja- 
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Zaklad artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krake- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników spiaskowua, gra- 
nitu i marmura. Podejmuje «ię 
wykonania gionon w miejscu 
i na prowincji. - 231 1106 


PEŃSVONAT „LITHUANIA“ 


w Krakowie, ul. Studencka l. 2, 
położony w najpiękniejszej i najzdro- 
waaej dzielnicy miasta, poleca elegancko 
urządzone pokoje, na żądanie z całem 
utrzymaniem, na doby, miesięcznie i 

rocznie. 433 10 10 


Motocykl Puch 


8%, HP. model 1906, automatycznym 
sżojakiem, z bocznym "wózkiem, w bar- 
dzo dobrym stanie do sprzedania. Zgło- 
szenia przyjmuje Radawski, ul. 
Długa 34. 443 6 6 

znająca się na gospo- 
Panna darstwie i krawieczy- 
śnie, posznkuje miejsca na wsi we dworze 
w Galieyi lub w Królestwie Polskiem. 


Zgłoszenia pod M. I. M. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 461 6 4 


Przy inteligentnej rodzinie 


(kyd.) anajdzio umieszczenie z utrzyma- 
niem student lub studentka. Pokój o- 
sebny, Fortepian w domu. Kweutuainie 
pomoe w naukach przez ukończoną słu- 
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Do nabycia w Administracyi 


12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 
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KROWA REFORMA 


adarzyło mi się spo- 
tkać. Siwowłosy, który, jak obliczałem, miał do- 
brze sześć stóp wysokości, siedząc obok nich, 
był od najmniejszego o głowę mniejszy. Póź- 
niej przekonałem się, że w gruncie rzeczy ża- 
den z nich nie był większym odemnie, tylko 
ich tułowy były nieproporcyonalnie długie, a nda 
za krótkie i dziwacznie pokręcone. 

Była to potwornie wstrętna kompania. 

A z pomiędzy nich poglądał ku mnie ów czło- 
wiek z czarną twarzą, którego oczy świeciły 
w ciemności. 

Gdy 'łudzie ci spostrzegli, że wpatruję się 
w nich, zaczęli się zwolna, jeden po drugim 
odwracać i tylko od czasu do czasu ukradkiem 
ku mnie spoglądali. Widząc, że ich krępuje, 
przestałem na nich zważać i zwróciłem uwagę 
na wyspę, do której przybliżaliśmy się właśnie. 

Był to ląd morski, pokryty bujną roślinno- 
ścią, głównie jakimś gatunkiem nieznanych mi 
palm. — Z jednego punktu wznosił się prosto 
w górę cienki słup białego dymu. 

Zmajdowaliśmy się właśnie w półkolu wiel- 
kiej zatoki, otyczonej z dwu siron niskiemi 
wzgórzami. W pośrodku piaszczysty brzeg wzno- 
sił się stromo, tworząc pagórek na 60 do 70 
stóp ponad powierzchnię wody, porośniętej tu i 
ówdzie drzewami i kosodrzewiną. W połowie 
stoku wznosił się czworoboczny mur kamienny, 
wybndowany, jak się później przekonałem, czę- 
ścią z korali, częścią ze skamieniałej lawy. -- 
W pośrodku widać było dwa dachy, pokryte 
słomą. 

Nad brzegiem stał jakiś człowiek, czekając 
na nasze przybycie, Zdawało mi się także, że 
w zaroślach na stoku wzgórza dostrzegam kil- 
ka groteskowych postaci, z powodu jednak zby: 
tniej stosunkowo odległości nie mogłem ich 
kształtów rozróżnić; gdyśmy zaś wylądowali, 
nie było tam już nikogo. Człowiek na wybrze- 
ża był Średniej wielkości, twarz miał czarną, 
jak murzyn, głowę niezw ykle wielką, usta sze! 
rokie, prawie bez warg, ramiona długie i nie- 
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siwowłosy towarzysz miał na sobie ubranie płó- 
cienne koloru niebieskiego. 

Gdy podpływaliśmy do brzegu, owa istota po- 
częła skakać po piasku, biegać i wykonywać 
różne groteskowe ruchy. 

Na znak Montgomerego marynarze w łodzi 
zaczęli niezgrabnie zwijać żagle i łódź wsunęła 
się do małego, wąskiego rowu, wykopanege u- 
myślnie na ten cel. Człowiek na wybrzeżu pod- 
biegł ku nam i wraz z tamtymi trzema, którzy 
wygramolili się z trudem na ląd, zaczął wyła- 
dowywać pakunki. 

Wyszedłem i ja i zacząłem się przypawywać. 

Ruchy tych zagadkowych istot, a zwżiaszcza 
poruszenia nóg, były dziwnie szczególne, robiły 
one wrażenie, jak gdyby biodra ich były po- | 
odwracane. Rozmawiali ze sobą szczególniejszem, | 
niezrozumiałem dla mnie narzeczem, a człowiek | 
z wybrzeża wykrzykiwał od czasu do czasu 
podniesionym głosem, znanym mi skądś, czy też 
przypominającym €oś, z czego jednak nie mo- 
głem sobie na razie zdać sprawy... 

Siwowłosy, wyprowadziwszy z łodzi 6 psów, 
które, rzucając się na łańcuchach, "ciagle uja- 
dały zaciekle na kręcących się tu i tam traga- 
rzy, silnym głosem wydawał różne rozkazy. 
Montgomer y zaczął pomagać przy wyładowaniu. 
Co się mnie ty czy, to nie byłem w stanie wziąć 
się do tej czynności, gdyż głód i żar słoneczny, 
bijący mi na nieokrytą głowę, osłabiły mnie 
zupełnie. 

Wtem siwowłosy, jakby przypomniał sobie 
moją obeeność, przystąpił do mnie i rzeki: 

— Wyglądasz pan, jak gdybyś dopiero co 
zjadł śniadanie! 

Jego małe czarne oczy, wpiły się we mnie 
świdrująco. 

— Muszę pana przeprosić za to zapomnie- 
nie — rzekł — Mamy względem pana obo- 
wiązki gościnności, gdyż jesteś naszym gościem, 
jakkolwiek — niezaproszonym. 

Spojrzał na mnie bystro. 

— Mówił mi Monigomery, że jesteś pan czło- 


proporcyonalnie cienkie i również cienkie i wy- wiekiem wykształconym i ż6 znasz się trochę 
sokie nogi. Podobnie jak Montgomery, i jego|na naukach przyrodniczych. Czy mogę zapytać, 


używają samochodów 


Zastępstwo 


Piątek. 9 Sierpnia 1907, 


jak daleko 
wiadomości ? 

Odpowiedziałem, że kilka lat uczęszczałem do 
„Royal College of Science“ i że u Hnxieya sto- 
dyowałem biologię. 

— "To zmienia ' trochę ' postać rzeczy, panie 
Prendick — rzekł z odrobiną poważania już 
dla mnie. — My tutaj jesteśmy przypadkowo 
biologami, tutaj jest stacya biologiczna — w pe- 
wnej mierze. ; 

Spojrzał -na pracujących, zajętych właśnie 
toczeniem klatki :z pumą ku merom na wzgó- 
rza. 

— To jest przynajmniej ja i Montgomery — 
dorzucił. 

Nagle zmienił temat rozmowy i rzekł: 

— Kiedy będziesz mógł się pan stąd wydo- 
stać, nie mogę przewidzieć. Znajdujemy się na 
uboczu od wszystkich uczęszczanych dróg; tylko 
raz na kilka lat widzimy jaki okręt. 

To powiedziawszy, pozostawił mnie Saruegu 
i ruszył za grupą, transportująca klatkę ku gó- 
rze, gdzie, jak mi się “agea wszedł poza 
mury. 

Marynarze zajęci byli jeszcze ciągle ładowa- 
niem na mały wózek. w czem pomagał im Mont- 
gomery. W łodzi pozosiawała jeszcze tylko lama 
i króliki; psy stały na uwięzi. Gdy wózek był 
pełny, zaczęto go ciągnąć ku górze, ku murom. 
Montgomery tymczasem przy szedł do mnie i w 
ścisnąwszy mnie za rękę, rzekł: 

— Jestem zadowolony, że się tak stało. Ka- 
pitan był skończonym osłem. No, ależ rady kal- 
nie obszedł się z panem! 


w tym. kierunku sięgają pańskie 


(C. d. n.) 


Odpowiedziałny redaktor 
Władysiaw Prokezch. 
Wydawca | 
Michał Konopiński. 


U. ©. Ji Wys. Ainja JÓZEF FERDYNAND, 
Hr. pi CESCH 


E. Rudawski, Kraków, Długa 34. 


Cena od BE 580. 


++ 


Kraków, ul. Pijarska I. 5, parier, 


otwarte codziennie od 11—1 i ed 3—5, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
pośredniczy w umieszczaniu nauczycielek, bon — 


Polek i cudzoziemek. 


429092404399999909944099*99099949999 


Has Y KOŁO eoor 


R Lakier kopalowy. 
7 Lakier damarowy. 


3181 7 20 


Oydawnicioa „Nowej Reformy” 


4ż0 23 © 
Józef Głada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
Czerwona, powieść w 2 tom. 


Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . 
Emisarynsz, wspomnienie z r. 1838 . . 
Nad Sprea, powieść . . . . — 
Nad modry: Dunajem, powieść 4 


J. U Niemcewicz. Żywoty zmaczmych w XVII v wieku ludzi —40 
„N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 
C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy: . 


ważnego od 1 maja 190% r. (czas 
Odchodzą z Krakowa: 


. 
. . 
. 


Wadychodzą do Krakowa: 
1.00 w nocy ‘posp ze Lwowa. 


Koron 
4— 
240 
120 
1:20 
1'20 
120 
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fw 


środk. enrop.). 


9 Lakier czarny na żelazo. 


i 


Zakład pegrzebowy 
WANA WF OLA EGO 


chaczkę uniwersytetu. Zgłoszenia pod 
6. przyjmuje gł. Agencya Dzienników, 
Kraków, Sławkowska 2. 3301 3 3 


Buliony i pasztety 
1 kg. pasztetu z drobiu . . . 
f kg. bulionu złr. 4*— 


wysyła już nie z Krakowskiego hotelu w Kra- 
kowie. lecz przez sezon letni z Krynicy 


WYONIZY CHRABĄSZCZ 


3165 Krynica, wilia „pod Dębem. 10 10 


Sprostowanie! 


Ponieważ rozchodzą się mylne pogło- 
ski, jakoby w Wiśle nie było już wol- 
nych pokoi w pensyonatach, zaprzecza 
takowym Zarząd Willi „Maja“, podając 
jednocześnie do wiadomości ogółu, że 
Willa „Maja“ (pierwsza po prawej stro- 
nie gościńca, z wieżyczkami), ma pokoje 
dotąd wolne, suche, elegancko urządzo- 
ne, ogród spacerowy, wodociągi i łazien- 
kę ogrzewaną. Pokój z utrzymaniem, 
pościelą, światłem i usługą, od 5 koron 
dziennie wzwyż. Miejscowość malowni- 
cza i zdrowotna, w górach Beskidach, 
e 3 kwadranse drogi od Ustronia, sta- 
cyi kolejowej. 

Bliższych szczegółów udziela odwrotną 
pocztą: Zarząd Willi „Maja“, przez Ustroń 
w Wiśle, Śląsk austr. 3092 12 12 
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. zir. 2:50; 


3.03 w nocy (posp.) do Lwowa. 3.46 rano (oscb.) z Podwołoczysk. 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 5.15 rano "(oBob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (poła- Brodów. fekan. Czerniowiec, Jasła, Chy- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, rowa. - 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokała, Kopy-| 6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
czyniec i Czerniowiev). przez Suche. 

7.16 rano |pożp. sezon.) do Zakopanego i Rabki | 6.50 r. c z lIckan, Lwowa, Bukare- 
od 1ó czerwca do 15 lipca. sztu i ¢ d. 


8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Btryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. (oBob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

8.02 r. (ozob.) do Suchy, Wadowie, Zwardonia, 
Żywca. Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Hasiatyna. 

10:80 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września. 

11.00 r. (o30b.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż. Sokala, Stryja. Kopyczyniec, Grzy- 
maiowa 

1.1bir. (osob.) do Oświęcima 

1.30 pop. (miesz. do Wieliczki. 

1.45 pop. (osob.) da Mogiły i Kocmyrzowa. 
2.49 pop. (błyskawiczny) du Lwowa z polare 
czeniami do wszystkich odnóg). - 

8.00 pop. (osob.) do Słotwiny. 

3.15 pop. (osob. Bez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września, 

6.10 wiecz. iosob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza. 

7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki. 

7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 

8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwszrdonia, Ży- 
wca, Zakopanege, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myślą. 

8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 

` karesztn, Konstancji i Konstantynopola. 

8.00 wiecz. o do Lwowa i Podwołoczysk. 

10.30 wiecz. (osob.; do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, "Sokoła, Stanisławowa, 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

11.59 w nocy (osob.) da Suchy, Zakopanego 

Nowego Sącza. 


Z Drukarhi Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


7.30 r. (miesz) z Wieliczki. 

7.40 r. cesob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. i 

8.10 r. (csob.) z Oświęcima. | 

8.45 r. (osob.) z Podwoloczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza, 

10.36 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 

11.85 r. (miesz.) z Wieliczki. 

1.10 pop. b) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.26 pop. (osob s Borków wielkich, Lwowa, 
(adbrzerie, Sącza, Jasła. 

2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego 1 Rabki 
od 16 czerwcu do 15 września, 

9.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwow. 

4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast | - 
na linii transwersalnej przez Suche. 

6.20 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
sla i Budapesztu). 

6.50 wiecz. (ogob.) z Wieliczki 

7.10 wiecz. (os0b.) z Kocmyrzowa. 

8.00 LEN (posp. sez.) z Z akopanego i Rabki 

od 20 sierpnia do 10 września. 

9.12 i o (osob.) z Oświęcime i Alwerni. 

9.36 wiec p.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Takan., arnobrzegu, Nadbrzezia, N. Sącza. 

10.40 wiecz. (os0b,) z Rzeszowa i Jasła. 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k 
Kolei państw. u komduktorów, jakoteż w = 
kowie w biurze apedycyjnem 0 
ksi. i Krzyżanowskiego, w cukie an- 

o w handių Fischera (linia A—B) i w ham- 
» c l i Zimlera. 


375 6 6 


MYSZY POLNE 


z Chemicznego laboratorynm „„Fuehsol<* 


z |Reim i Ska, Kraków, Rynek 3%. 


Oprócz tego do nabycia we wszystkich odnośnych handlach. 


Fabryka lakierów 


| Lucyana Bormowskiego, Kraków, Oolska 22 


produkuje: 


Łakier bursztynowy w 6 | Brunolinę jasna, ciemną | Masę francuska do po $ 
odcieniach do podłóg. 


1 bezbarwną. — 
Emalię w 24 kolorach na! we do użytku 
drzewo, kamień iżelazo. | Farby drukarskie. 


Utrzymuje na składzie: 3136 7 


pom ole; paz CE nę i farby a 


w MMI 
pny banku ctreścjańckim w krakowie 


KŻ E UCZA 


(Ware rak 


nl. Jabionowskich L. 18, 


przygotowuje się kandydatów i kandydatki de egzaminu z rachun- 
kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież ndzieła się nauki 


pisania na maszy nie. 1403 24 


+%2+%%%%%%09294+0990162499299+999 


odziiaczony 
najwyższemi nagrodami 


przy el. Św. Tomasza |, 4, tuż przy placa Szczepanskim, Filia: ulica Kopernika l. 6. — Telefon Kr 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, «raz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
2921 43 0 


Szanowną P. T. Publiczność 
mam zaszczyt zawiadomić, że już otwarte zostały 


BS” Łazienki na Wiśle 7 


damskie | męskie, powyżej mostu kolejowego — i polecam się łaskawej pamięci. 
d. Wójcicka. 


krajów europejskich. 


Z poważaniem 


wystarcza zatem na 8000 do 10.000 m.* 
Ceny : 
ija kg. pud.. « « « *% K 150 
1 kg. pud. . D CHERY . K 3— 


othmistrı éworu 


—dłóg w 4 kolorach. 
Sekatywę jasną i ciemną. | Farby pokostowe goto- 


+4499999499949+ 


toszczętnie I zupełnie wytępić 
można jedynie pigułkami „Fuchsol” 


1 kg. na myszy polne zawiera około 10.000 pigułek, 


VTR Wys 
Aroyke. FRYDERYKA, 


oma Mignon 


właściciel Em. Kweżon 
(przedtem Mowa M. Dobrowolska), 


poleca piękne południowe pokoje z bal- 


10 
konami. Leżalnie i wszelkie wygody. 
Kuchnia francnsko-polska, Ceny umiar- 
kowane. Wszelkich wyjaśnień udziela 
w jezyku polskim właściciel pensyonatu. 
3121 3 8 Em. Kweton. 


Śrecyminy skład wszelkich artykułów 
dla tapicerów 
Lóbel Schönfeld 
Kraków, Grodzka 42. 
Wielki skład włósień. Bezpośredni import dre- 
wniakn z Afryki i Oranii. Siano wiedeńskie, 
kłaki, materyo na pokrycie mebli i drelich ma 
teracowy. Ceraty. Ylutz meblowy, kapok. Spre- 
Żyny, szpagat, gwoździe, piachty, Vasmy, sztyfty 
i narzędzia tapicerskie, Sznury do firanek i ro- 


let i bawełny. i ine yanizg rury i okucia 
421 10 10 
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cospodarczy, Żonaty, 46 lat 
Rządca : k ~ z Hiei praktyką w 
intenzywnych gosgoldrowani na Śląsku i w Ga- 
licy, poszukuje posady. T. J. poste restante 
Brzeźnica koio Skawiny. 3300 4 5 


A.M.MIRKIEWICZ 


uł. Mostowa I. 4, Kraków, 
bandażysta specyalista i fachowiec od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepakliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwarań- 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze- 
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny ‘opis oraz wielkość ruptury, 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 879 15 0 


Dom © Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliźsza wiadomość w biurze adwe- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

uł. św. Anny Ł 3. 416 25 0 


Pania 


i 


z dwuletnią praktyką biurową, 


od 5—50 kg.. , . . . K 2560 za kg. poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, 
od 50 kg. wyżej ...K3— „ , najchętniej na prowineyi. S. S. poste 
Prospekty i świadectwa proszę darmo i opłatnie żądać | "estante Tarnów, dworzec. 8276 5 6 


| 
- 


3263 1 8 


Dla przejezdnych! 


Pokoje umeblowane z utrzymaniem lab bez, 
do wynajęcia na dnie i czas dłuższy. Kropa 
sza 10. D p. 465. 46 


Rządca drukarni L. K. Gorki 


